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.,- I przernysiowych, wlaiiciciele których dbają I cienie inspeKtorah fabrycznego · wYKazało, [ - Z 'Krakowa dOlloszą "Gfuile handlo-
.-; W sobotę, na polowaniu w Spale ge- o rozpowszechnienie za pomocą szkół że osiągnąć pożądane rezultaty w sprawie wej", że w Zabiel'zowie pod Krakowem za­

Jlerał-adjutant cesarza niemieckiego, Wer· oświaty wśró(l ludu, szkoly te istnialy i wyk~ztałcenia szkolnego dzieci, pracują- klada francuskie towal'zystwo akcyjne rze­
der, został przez lejb-chirurga Hirsch'a przędtem; istniej'ł one natUl'alnie IV dal· cych we fabrykach i zakładach przemyslo·' zalnię baran6w, któI'e mają być sprowa­
lekko ranionym w nogę powyżej kolana, szym ciągu i obecnie, - ale szkól takich wych, nie można dotąd, dopóki nie będzie dzane z Ęosyi dla dalszej wysylki mięsa 
bezłluSzkodzenia kości. Wezwany do Spały jest niewiele. W ostatnich latach ilość ze strony prawodawczej energicznego na- do Paryża. 
profesO!" Kosiński oświadczył, że rana nie ich zwiększyło jeszcze kilka szkół, poza- cisku. Przedewszystkiem. naturalnie, na- Pieniądze. 
ma źadnego ·znaczenia. Najjaśniejszy Pan kladanych tu r owd~ie, t1zięki naleganiom leży wpl'owadzić przymusowe uczęszczanie - "Birżewyja wiedomosti" donoszą, że 
nie znajllowaJ się na. tern połowaniu. inspektorów fabrycznych,-ale ilość i tych rio szkoły dla. robotników nieletnich. " bank państwa oddał gl'upie petersburskie· 

( Warsza.wskij t1niewnik"). ~zkół bardzo j~st nieznaczna. Wogó,hi zaś, go ~anku międzynarodo~ego .resztę nie-
n , Jak przyznała lIlspekcya fabryczna .leszcze zrealtzowanych 4'/.% obhgacYJ wewnętrz· 

przed kilku laty w swych sprawozdaniach Przemysi, hannel i komunikacye. nej konsolidowanej pożyczki kolejowej l-ej 
W SPRAWIE . i powtórzyła to niedawno przez u~ta emisyi z r . 18JlO. Pożyczk ta, lak wiado· 

\'\""';'lS ti'."'" ·"u tfE'" t' S· Z K O L "'E O swych przedstawicieli na zjeździe praco w- mo z ogłaszonego w swoim czasie progJ'a-
f , ll\ UJ ~"" 11 Jl 11 G ników ruskich na polu wykształcenła tech- Drogi żelazne. mu jej emisyi, nie była oddana do sub. 

robotników nieletnich. nicznego i profesyonalnego, czuje się ona - "Peterb. wiedomosti" donoszą, że mi- skrypcyi, lecz bauk palistwa spl"Zedawał ją 

l. 

,lWycll~~l1niu, szkolnemu robotników nie­
letnich puświęcają ; Ruskija wied." nastę· 

., pujące ' uwagi:" , 
j li W.pyowaązenieobowiązkowej nauki szkol­
nej dla robotników nieletuiclJ stanowi je­
dn\>, z> najw&żniejszyc~o Ul.dań uregulowania 
,}!aszeg,o , b:~tu pl·zemysłowego. Niestety, 
zadan~ę, tQ, pominięto. przy niedawnej re· 
Wiiyi qbjlw,Ię,zkowego prawodawstwa fa­
b\·yąn!l~o". Nowe, prawo '" dnia. 24 lutego 
1890 r. (st. st.Y,bę~ące uzuRełnieniem i po­
twierdzeniem tymi:i3Sowych przepisów o 

. praćy nieIetnfch, }Vydanych w pievwszej 
połowię'· ubieg~ęg0łl" dziesięs;iolecia, ograni­
ocz~ tró~kę. o. 'Wlwój l fizyczny i movalny 
dziecI, pracUjących w fabrykach i zakla­
ilac~ lfrzem,y.łow:ych - ilo ymaganl~, aby 
wł~clclele ty~h zaKładów, pozostawilI tym 

• dzi~ciom możność uczęszczania do szkoły 
"element'al:Ij'e~\ ,na.jmniej na trzy godziny 
dzien'nie. , PozqstaIe strony wykształcenia 
i1ieretnicl~d·o.bo(ni~ów, }n8:fdują się u nas 
~J ałk9:)':l te) zaleznosCI Qd osobistego po· 
cząt.koWahiJl, ł dob~'ej woli fabrykautów, 
eu~rgi~ jnsl1eldoró'jV fabrycznych, obowią­
zab.ych do w,Illywania na właścicieli za­
k~adó\V I!rzelllysłowych, aby ci zakładali 
Illł~~fabrykach. ,szkoły, ora.z od sąsiedztwa 
pr:zyvad~(),wego fabrykL ze szkołą elemen­
tarną ministeryum oświaty lub ziemską. 
Ła~wo zrozumieć, że w takich warunkach 
wyksztaYcenie szkolne robotników nielet­
nich ni~ zrobiło ani kroku naprzód w cią­
gu całegjl czasu działania nowych praw 
fabrycznych. Przy tych pl'zedsi~bi~.rstwach 

13) 
Hrabia 'W odziński. 

Przekłli,l z fran.uskiego. 

, (Dalszy ciąg-palrz Nt·. 226). 

Dolatujące tu echa inval'u i śmiechów, 
nie rozwegela.ły jej. SiedzL~ zamyśloua, 
utkwiw'szy PHyplidkiem spojrzenie w to 
miejsce w parku, gdzie po raz pierwszy 
ujrzała ojca PIlchylonego nad ;macochą. Na. 
to, tak, bolesne wSllomnJenie, westehnienie 
wydal1ó " się z jej piersi, a ocży .zajaśniały 
blysk!lwicą: twarzyczka jej, zazwyczaj: tak 
łagodua,! prżyÓbltikła się. w ' pełen surowo­
ści wjraz. ~le to trwał Krótką tylko 
chwjl~. . 
I 'D1'liewa wznnsily wprost niej do nieba 
Swe ogotbcone' gM?zie; ,gromadka wróbli 
szukała z trudem .na za~arzłej ziemi po­
żYWienia .. : ' PomyŚlała, że ' ta.k samo też 
clzieje się z naszemi wspomnieniami i cier­

'pieniami.' Wszystko ,l ogałaca się z liści, 
więduie, zamarza "I ludzkich sercach. 
Myślała, że z~ ' ćhwil kiJka ojl'zy swego 

ojca; mategó 'braćiszka, którego otaczała. 
h:oskliwem ' przY'!iązanielr\ . starszej siostry, 
lUe 'będąć O ńieto za:zdrllSną; że rozkosz 
życia przy tych łtIw6ch istó~acl\ wynagJ'o­
dzi jej linne przykrości. Gdyby jej tylko 
poz1voJili byĆ', kiedy zechce, samą, za.jmo­
w,ać się jak JJrzedtem biednymi, oddawać 

I Sl~ nll!bJonym zajęciom; cznlaby si~ szczę­
'śhW'ł, gdyby jej nie zauważono śród tych 
uczt i zabaw,. któTe m iały óżywić stal'y 
pałac. 

bezsiluą, mimo wszystkich swych usiłowań, nisteryum komunikacyj opracowuje obecnie na giełdzie drobnemi partyami, najpiel'w 
aby wprowadzić w wykonanie humanitar- typ tanich dróg żelaznych, które maj!} po- po kursie 92'/., a następnie po 92"/ .. 93 i 
ne, ale nie pOSiadające mocy obowiązkowej sl użyć jako wzór ella przemysłowych dróg 93 1/.%. Tą drogą W ci!}gu pięciu miesięcy 
postanowienie prawa. o zakładaniu szkół dojazdowych. Główna u waga zwrócona tu- przeszła do rąk drobnych kapitalistów rU8-
dla. nieletnich robotników. Tymczasem taj będzie na taniość budowy. Z pomiędzy kich pewna część nowej pożyczki, a w po· 
zgodnie z obliczeniem, dokonanem na tym licznych projekt,ów zwrócił na siebie uwa· łowie zeszłego miesll}Ca bank parysko-ho· 
samym zjeździe, przeszło 96% wiełoty.ią· gę projekt inżyniera górniczego, N. Wo- lenderski kupił od bankn państwa za 3 
cznej masy dzieci, zajętych pracą we fa· roncowa. Tor kolejowy, podług tego pro- miliony rubli rzeczonych obligacyj dla swej 
brykach, potrzebuje wykształcenia elemen· jektu, będzie na.jwyżej 3 stopy szeroki; klienteli francuskiej. Prawdopodobnie bank 
tarnego. wszystkie zaś wydatki na budowę drogi międzynarodowy przystąpi do realizacyi od-

"Pogodzić się z tern położeniem rzeczy w miejsco}Vośr.i równej obliczono na 7,560 danej mu reszty do współki z bankiem pa· 
naturaluie niemożna: przeciwko niemu pro- rubli, w miejscowości zaś pa~6rkowatej - rysko-holenderskim, a skutkiem tego wpro· 
testnje tak poczucie prostej spl·awiedliwo· na 9,400 rubli, a. w górzystej - na 9,500 wa.dzenie tego papieru na giełdę paryską 
ści, jak interes pra.ktyczny sal,llego prze· rnbli za wiorstę. jest bardzo prawdopodobne. 
mysłn. Dla tych nieletuich, 7omuszonych - "Nowosti" donoszą, że badania nad Przemysł. 
już w wieku dziecinnym zdobywać dla sie- drogą żelazną jelecko-doniecką, której - Petycya o obniżenie opłat fmchto· 
bie wlasną pracą utt-zymanie, szkoła bez- bll,dowa zacznie się najpóźniej IV roku 1892, wych dla ba\\ełuy sprowadzanej z Azyi 
warunkowo jest potrzebna, jako przeciw- obecnie są już zupełnie ukończone i kieru· środkowej do fabryk okręgu warszawskie· 
waga tych ujemnych wpływów, kt,óre sta· llek drogi jes~ już osta.tecznie określony. go, wniesiona. przez pTzedsta .. wicleu prze· 
nowlą nIeOdłączną wł~ClwlJS<l współczesne- Od Jelca przejdzie ona przez p<thtdoiow.,. myslll naszago miasta do departamentu ko· 
go pałoj;enia bytu fabrycznego. Z drugiej zachodnilł część powiatu jeleclriego, prze- lejowego i przekazana przez departament 
strony WZl'OSt produkcyjności robotoika, tnie powiaty ziemiański i niżniediewicki czasowemu zarządowi d1'Óg żelaznych rz'ł­
stanowiący niezbęduy waruuek postępowe· gubemi woroneskiej, starooskołski i nowo- dowych, jak dowiaduje się "KUI'yer war­
go rozwoju każdego przemysłu, bez za· osko Iski, oraz koroczaóski, guberni kUl'- szawski", znala.zla tam bardzo pr~ychylne 
przeczenia może się odbywać jed ynie pod skiej, póhlOcne powiaty guberni charkow· przyjęcie i z tego także względu, lZ. ustęp­
wpływem wykształcenia, wskutek przy- skiej i zakoliczy się przy stacyi KI'ama- stwa na rzecz fabrykan~w łódzkich po­
swajania. przez robotników pewnych wia· taró ,vce drogi kursko-charkowsko-azolV- czynione, mogą być środl4em do sz.ybszego 
domości, oraz rozszerzania widnokręgu ich skiej. . wyrugowania ~ Okl:ęgU ~arszalVs~lego ba­
nmysłowego. Dlatego to nawet nasi fa· - W dniu 29 września otwarto rnch na wełny zagramczuej. W tych dOlach wla· 
brykanci starają się pozyskać dla swych dradze żelaznej, ł~czącej miasto Kotkę ze śnie czasowy zarząd ~olei r~d~wyc~ ~d~ 
zakładów ludzi oświeconych, a jeśli więk· stacyą KOIlWola fiulaudzkiej drogi żelaznej. wołał się do dyr~kcYI , kolei . wledenskl~1 
szość osób, stojących na. czele przedsię- Handel. z prośbą, o ze?rame ~a jlTuncle (w ŁodZI) 
bierców przemysłowych, mimo to nieprzy· - Zarząd dl'óg żelazuych południowo· potrzebnych wlll.domos~\ l dll:ny~h statysty-
chylnie się zacbowqje względem sprawy zachodnich, jak douosi ~Grażda.nin" stara. czuych, które ?astępme w~leslou~ z?staną 
wykształcenia szkolnego robotników nie- się o wŁadz odpowiednich, ażeby uzyskaly do rozp~trzeIlla specyal?eJ komlSyl, ~vy· 
letnich, to niewątpliwie - jec!ynie z powo· zgodę . państw za.granicznych na wywóz znaczoueJ do w'egulowama taryf w ZWI~: 
dn niechęci do wzięcia udzialu w kosztach mięs~ świeżego z Rosyi; chodzi głównie ku m~lnllw~ko - Wal·sza.~~ko· zakaukaskiej 
otrzymania szkół. Sześcioletnie doświad- o wywóz do Francyi. komuDlkacyl bezpośt·edDlej. 

WstaJa z krzesła i zatrzymała się w za· żego iifuiih~ wyczekiwała ukazania się Achl mój ojcze, mój drogi ojeze 
myślenin wprost lustra, w którem ojlbijala powozu. szeptała, z żalem wys nwając się z jego 
się jej śliczna postać, nie myśląc nawet w - Musisz zejść na (1ól... Achl mój Bote! objęć. 
nie spojrzeć. Gdyby jej kto był powiedział, 1'akie byłyśmy szczęśliwe ... we dwie, same, Odetta ją zawołała. . .. 
że w tej ciemnej sukience, owyda.tniającej nieprawdaż moja droga? - Wszystko dla ojca, a dla mme Dlcl 
śliczne, choć szczupłe jeszcze kształty, jest Młoda dziewczyna, rznciwszy ostatn.ie Pocałowały się obie i teraz mały Gnido 
czarującą, słuchałaby go, nie rozumiejąc spojrzenie na obraz matki, westchęła. cicho usunął matkę z tą. swobodą małego pary-
niezawodnie. i opuściła pokój. tanina, już nawykłego do żal'gonu i zwy-

Nigdy czysty owal jej twarzy, delikatny Na dole, w przedsiouku, slużba stała dwo- czaj ów światowych. 
nosek, maleńkie usteczka, rozchylające się ma rzędami, w ocze)dwaniu margmQiostwa. - Dosyć się jej już, mamo, naliza.łaś; te· 
w czarującym uśmiechu, głębokie i ~łodkie Po przez matowe szyby dtzwi niejasno raz na mnie kolejl 
oczy, to pochmw'ue, to jaśniejące, czoło można. było rozróżnić siwa\v'ł b~odę mar- I natychmiast zwierzył się jej z tem, co 
dumą. młodej bogini nacechowaue i włolsy grabiego i zaróżowiauą. mrozem twarzycz- mu najbardziej na sercu leżało: 
olbrzymie w dwóch czarnych warkoczach kę Odetty. W chwili, gdy sta.ngret zakrę- - Wiesz, będzie polowanie z nagauką··· 
spadające na plecy-nie wzbudziły w uiej cał i za.trzymał się przed tarasem, firanka Papa obiecał mi, że pojadę kdnno... Bę­
myśli, że może być piękną., uwielbianą, karety uchyliła się i ukazała się w oknie dziesz mi towarzyszyć, nieprawdaż? 
zdolną wzbudzić jednę z tych miło§ci, któ- jasna główka dwunastoletniego chłopca z Wchodzili do pierwszego salonu, gdzie 
rym mężczyzna zaprzedaje życie i duszę. oczami utkwionemi w okno parterowe, jak stal'y sługa, zarządza.Jący pałacem, llTzyno­
Posiadała wszakże zroznmienie piękna. Za- gdyby spodziewały się ujrzeC\ tam jakąś sił lampy, a. na kominku, w stylu renesan-
cbwycała się portretem ma.tki, nie domy· twarz ukocllaną. su, płonął jaskrawy ogień. 
{jlaj'łc się, że sama była uosobieuiem Widocznie nie zawiollły go pczeldwania, - Dajcie prędzej jeść - zarządził mar-
piękna. gdyż uśmiechuął się, posyłając ręką poca- grabia - bośmy wszyscy szaleuie zgło· 

I teraz spoglądała na pOI-tret, na którym łunki IV stronę, gd7,ie miał wzrok ntkwio· dniali. 
Carmen jaśniała całym wdziękiem iblas· ny. Lokaj otwieral już karetę i w chwilę Guy \/:uikł, biegnąc na schody i przeska· 
lodem swej urody, ubrana w bieli, z obna- potem ozwał się w przedsionku gwar we· kując po cztery naraz, a. ma.tka. przed łu­
żonemi ramionami i szyj 'ł , z różami w kl'U- soły rozmów i okrzyków. Oałowano się i strem zdejmowała kapeln z, oddając go 8łn­
czych włosach j w I;.ęku. Carita pah"zała zarzucano pytaniami. Cara !"Zuciła się ojcn żącej i przypatrując się przy tern Carit.'C . 
na nią, uśmiechała się do niej, cZ llj'łC się na szyję, który otwiera.ł jej swoje objęcia. - Ależ, spójrzno Cezarze-rzekła-czyż 
szczęśliwą i pocieszoną, że wśród tych ob- - Ul'oslaśjeszcze, moji\ ty pieszczotko- to uię prawdziwa. bogini leśna? 
cych twarzy, któremf się ich dom wkrótce zaczął, przytulaj ąc do piersi 'liczną głów- l gladząc złociste włosy, dodałA: 
zaludni, znajdzie zawsze ten cudowny 0- kę.- Wyładniałaś także, o! możesz to sły- - Czy nie sądzisz, że trzeba będzie ni~-
braz, będzie widziała ciągle te slodkie szeć, uie obawiam się zepsuć cię. Ależ długo myśle~ o wydaniu .lej z& mąt? 
zwrócone na siebie oczy, jak gdyby chcillly bl'akowałaś n3m tam, mój ty mały dzi- Znużona twarz margrabiego oblekla się 
ją zapewnić, że Sił tu zawsze, że ciągle kusi el chmurą· 
nad uią czuwają. Oddawała mu pieszczoty, od pierwszej - Niema nic śpiesznego - odparł ui~· 

Szybkie kroki wyrwaly ją z nH\rzell. chwili boleśnie uderzona zmianą, ja.ka w chętnie-zresztą, trzeba jej zosta.wić zQpeł­
Drzwi od jej pokoju otwarły się i Cataliua nim zaszli, od chwili rozłąki: postar7.i\ł się, uą swobodę. Potrafi się sama wydać za· 
wbiegła. zdyszana. posiwiał, przygarbi!, a w oczach malowa.ł mąż, gdy zechce i gdy Kel·isper. my i jej 

. - Carital są j uż, są.1 s i ę nieJlokój i znużeniel Łzy stanęły w biedni zaczniemy ją nudzić. Cloy się panna 
Od godziny już stara stała w oknie du- oczach Cary. Cara zgadza Z6 mną? - zwrócił ię z wy-
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- przy eulu-owDiaeb; Marya. Łanięta 
i Izabelin, jak donosi .Kuryer warszaw­
skI,' otwarlo'z dniem 1 b. m. ka.~y prze­
zorno§ci i pomocy dla oficyalistów i sta­
łych pracowników fllbrycznych. Liczba osób 
mających prawo korzystania z tych kas 
dochodzi do 200. 

- .Kowosti" .lonoszą, że r.linisteryum 
dóbr państwa zajęte jest obecnie rozpatry­
waniem kwestyi urządzania wzorowycb 
olejarIi w fermach rządowych. 

- Do departamentu '"handlu i przemysłu 
wniesiono prośbę towarzystwa pod firmą 
.Spółka Ser rei automatycznego rozwijania 
jedwabiu·, o wydanie 10 - letniego przywi­
leju na uowy sposób IJrzygotowywan ia ko­
konów do prz~dzenia jedwabiu. 

Wystawy. 
- Na. . wystawie przemysłowo - rolniczej, 

która odbyła się w zeszłym miesiącu w Bo­
rysoglebsku, gu~. tambowskiej, p. E<lmnnd 
Chrzanowski otrzymał mellal srebrny, za 
postęp w wyrobie cienkich siatek, oraz sit 
!lo czyszczenia koniczyn i zbóż wszelkich, 
a p. ,1 ózef Kuchta medal bronzowy za lo­
downie I'okojowe. 

- Na wszechruskiej wystawie pracy 
kobiet rzemieślniczo - artystycznej ma być 
umieszczona intel'esująca kollekcya minia­
turowych fignr, wyobrażających mody tlam­
skie różnych wieków, tak W Rosyi, jak 
za grauiC4. Kollekcyę tę pl'zygotowała 
amatorka - artystka W. Łazowska. 

- W Rydze otwarta będzie w grndniu 
wystawa przemysłowo-artystyczna. 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) Z poczty. Podczas dokonywania re­

wizyi tutejszego biura pocztowo-telegl"Uficz­
nego przez inspektora poczt i telegrafów, 
rzecz. radcy stann Dowiakowskiego, na­
czelnik kantoru I'Ocztowo-telegmficzuego w 
Łodzi, rat!ca staIlu Gliilski, podniósł IH·O­
jekt powi~kszenia ilości skrzynek poczto­
wych w mieście w dwójnasób, oraz po­
większenia liczby listonoszów i roznosicieli 
tlępesz. Jednocześnie wskazał Ifa koniecz· 
ność rozwożenia skrzynek lJOcztowych po 
różDych dzielnicach miasta kOli mi, jak się 
to dzieje oddawna w Warszawie. Ponie­
waż rewident przyrzekł poprzeć w sferach 
wła.~ciwych projekt naczelnika poczty łódz­
kiej, należy się spodziewać, że wyżej 
wspomniane udogo/lnienia wkrótce urzeczy­
wistnione będą. 

(-) Komisya poborowa powiatu laskie­
go ogl&ll7.a., że młodzi ludzie, należący UO 
pObOl·U wojskowego w roku bieżącym . win­
ni stawić sj~ w następujących terminach: 
Z rewiru I-go IV duiach 29 listopada, l, 2, 
3 i 4 grndnia; z rewiru 2-go: 24, 25, 26, 
27 i 28 listopada; z rewirn 3-go: 18, 19, 20, 
21 i 22 listopada i z rewiru 4-go: 13, 14, 
15, 16 i 17 listopada. 

(-) Lekcye śpiewu chórowego, ogłoszo­
ne przez p. Krzyszkowskiego, znalazły wie­
In zwolenników, którzy zapisali się na też 
lekcye w poważnej, jak na tak krótki czas, 
cyfrze, bo .przeszło 20 osób wynoszącej, a 
ciągle piozybywają nowi amatorzy, lJragną­
cy zapoznać się gruntownie ze ~piewem 
zbiorowym. Lekcye rozpoczyua p. Klozysz­
kowski w składzie fortepianów pp. Gebeth­
nera i Wollfa (przy ulicy :piotrkowskiej 
Xi ] 8), gdzie zarazem życzący sobie brać 
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lekcye 1.apisywa-ć się mogą codziennie i I kaniu, wyjąl długi nóż i chciał się przebić, i zatwierdzoną przez urząd lekar~ki;;U 
poinformować się o warunkach, na jakich a gdy żona podbiegła ku niemu, chcąc 0- taki zarzą<1zający powTnien mies7.kaĆ w V o 
lekcye udzielaue będą. Dotychczas p. K. debrać mu nóż, przebił jej nogę powyżej bliżu zakŁadu; bez oMzielnego ))(lzwolenr' 
my ' lał tylko o chórze męzkim, ponieważ kolana, poczem uciekł i dotychczas niewia- ntozędn lekarskiego, niewoliłO jest zmienia~ 
jednak zgłosiło się z chęcią zapisania na domo gdzie się zuajduje. lokalu zajmowanego przez zakład jak I .~ 
lekcye i kilka dam, powinienby p. K. IOko- (-) Wypadek. Hel·szSzaf,·an, syn właści- wnież wydzierżawiać, sprzedawać' lUb od· 
rzystać z dobrych chęci płci p ięknej, otwo- cieła domu przy ulicy Wólczańskiej, poka- stępo,,:ać samAgo zakłatl~ ; z uwagi n~ 
rzyć lekcye dla chóru żeliskiego, a w przy- zywał matce rewolwer i nie zauważywszy, szkodlIwą kunknt·eocyę, Izby felczerski 
szłości nawet połączyć te dwa chóry i u- ~e jeden uabój jest niewystlozelony, zmie- winny być otwierane tylko ,ngłę<lnie de 
tworzyć chór mięszany. Lekcye dla chóru rzył 110 ni~j i nacisnął cyngiel. W tejże rzeczywi tej potrzeby danej miejscowośct 
męzkiego odbywać się będą dwa razy t y- chwili padł strzaŁ i kula uwięzła w pra· Dwó"h izb felczerskich jedna osoba otwie: 
godniowo, t. j. w IJonie<1zietki i piątki , od wej nodze matki, powyżej kolana. Sknt- rać IV żad\lym razie nie może, a właściciel 
godziny 9-ej do ll-ej wieczól·, aby nie kiem znacznego upływu krwi, życie . jest zakłallu winien w tym domn mieszka~ gdZie 
przeszkadzały nikomu w zajęciach codzien- w niebezpieczelistwie; kuli dotychczas nie mieści się zakład; wszelkie forszt~wania 
nych. CM I· taki bardzo przydać sif) może, wyjęto. Herszowi S. odebrano rewolwer i w izbach felczerskich winny być bezwa. 
jeżeli nareszcie urzeczywistni s i ę projekt zauoza<1zono . Ietlztwo. runkowo usunięte , IV szafach zaś izb reI. 
otwarcia w naszem mieście towarzystwa (-) Kradzież i wypadek. Pewnej wło- czerskich winny się znajdować jedynie 
muzycznego, lub choćby tylko . Lutni" na gciance we wsi Wiskitno niewykryci zŁo- przedmioty opatrnnkowe ; rewizyj izb reI. 
wzór warszawskiej . dzieje skratlli onegdaj wieczorem krowę, czerskich dokonywać wiuni lekaloze mieji( 

(-) Pożary w powiecie łódzkim. We którą uprowadzili w kierunku Łodzi. Na co Ilwa miesiące i ~kładać o ich stanie rI. 
wsi Babice, w duiu 27 z. m., pożar obrócił plancie drogi żelaznej fabryczno - łódzk iej, porty, uadto wiuni zwracać uwagę na nie. 
w perzynę dom mieszkaluy drewniany, na- lIa wiorście 24, krowa przelękła s ię nad- zbędne dla. felczerów iusLrwllenty, oraz na 
leżący tlo włościanina Karola Magera, IIlfeZ- chodzącego pociągu XI 9 i zejść nie chcia- cZyRtOŚĆ j IV całym zakła,(lzie i czy lIi elll~ 
pieczony na sumę rs. 400; straty w niem- la. Zlodzieje obawiając się o własne nie- jakich środków leczniczych; w izbach reI . 
chomoiiciach wynoszą rB. 220. Ogiet'1 prze- bezpieczeństwo, uciekli, pozostawiając kro - czerskich po.wjnoy zoajdo.wtW ię: O ij,·od. 
niósł się nastę lluie 11:1. osadę wlościanina wf) na plancie. Pociąg, którego maszyni- ki odwaniające: 5% rozczyn kwasu kar. 
AIHlrzeja Belkera i strawił Iloszczętnie tlom sta nie zdołał już powstlozymać, wpall! na bołowego i 20;. rozczyn sublimatu; Szczot_ 
mieszkalny i stollo łę , ubezpieczone razem krowę i zmiażdżył j~ na śmierć. ki i brzytwy po każdem użyciu winny być 
na sllmę rs. 550; straty w zbożn i rucho- (-) Napad. W lIiedzielę po poludniu na obmyte w wodzie gOI·ącej i do każdego go. 
mościach poszkodowany oblicr.a lI a przeszło Górnym Rynku uapadnięto i pokaleczono lenia zmieniana. piana mydlana ; 2) instru. 
rs. 540. - a folwarku Piaskowiec, gminy .Józefa Scltultza. menty i środki opatl"Unkowe, nadto dosta. 
Na~i~lnica, w ~nin 18. z. 111 •• spaliły się (_) Dziś w teatrze Victoria dauą będzie teczna ilość pijawek, .wata hygl:oskolJijua 
staj Dle, chlewy I ku I"lll kI, ubezpIeczone na kome<lya w 5 aktach, p. t. • Wielki cr. lo- oraz wata nasyconaj trójchlorkiem żelaza: 
sumę rs. 400. W dnIU I b. m. folwark ten wiek do m:\Iyr.h intertlsów·, przez Al. hr . Co do utensyli<jw winny znajdować się jesz-
był nawiedzouy Iwzez pożar powtómy; zgo- lt'redrę. cze: se long, dwa fotele i dwa krzesła, 
rzala doszczętni e obora, ubezpieczona na II wie tace fajansowe, co najmniej dwie 
sumę J·S. 1,000. W dniu 2 b. m., we wsi szczotki metalowe, dwa grzebienie i cztel·y 
Szydłów, gminy Puczniew, zapaliła si~ sto- KRO N I K A. brzytwy. I I 
dola należąca do wlościanina Antoniegó - Depar~mel)t m~daczpy )llinistel·yum 
Bartczaka, ubezpiecona na I·S. 30; stąd o· spraw wewnętr\!ńych zaWlałlomił warszaw. 
gieil przeniósł ~ię na stodołę S-ców Adama rNowosU" donoszą, że senat rządzą- ski UJ"7.ąd lekarski o włączeniu metal~ 
Piesiakowskiego, ubezpieczoną na snmę I·S. cy rozpatrzywszy przedstawioną. mu kwe- . uranu · do spisu substancyj trujących pod 
60, a następnie na nieubezpieczoną. stodo- ~tyę, jakie środ ki mogą być przedsi ębrane lit. A, dołączonego do art. 879 t. xm 
łę należącą 110 majątku Szydłów . We przez instytucye opieknilczf\ pl"7.eciwko OIJie- ustawy lekarskiej, przy~em departament 
wszystkich tych stodołach znajdowało się kunom, uchylającym s i ę od przedstawiania ra · ' polecił urzędowi lekarskiemu zawiadomić 
zboże, które poszło z dymem. Strat poni6sł portów, orzekł, że takie środki mogą być o tem wszystkich handlnjących materyał&. 
Bartczak rs. 400, Piesiakowscy r8. 200, a nstanowione w porządku prawodawczym, mi aptecznemi, żeby przy splozedaży w·anu 
dwaj współdzierżawcy stodoly tych osta- wobec braku w kodeksie określonych wRka- kierowali się ściśle art. 881-895 ustawy 
tnich rs. 300. Jako przyczynę pożaru po- zówek IV tym przedmiocie. lekarskiej. 
daj~ podpalenie. Winnego jednak nie wy- - .Peterburgskija wiedomosti" słyszały, - Postanowiono wyasygnować w roku 
kryto. że departament ministel·yum dóbl· państwa przyszłym: na rzecz leśnictw stepowych 

(-) Awanturnicza rodzina. PI·zed kilku pl'ojektuje szereg nowych środków, mają- 10,469 I·ubli; na koszty wyslania leśników 
dniami A. L., zamieszkaty przy ulicy Wól- cych na celn ogl·aoiczenie rabunkowego za granicę IV celach nallkowych 4,000 ru. 
czańskiej , poróżniwszy się z żoną, uderzył gospodal·stwa leśnego. bli; na zarządzanie sprawami lirobnego 
ją kilka razy. Za żouą ujęła się jej rodzi- - W celu popal"Cia niektórych gałęzi plozemysłn 35009 rubli. . 
na, mieszkająca w sąsiedztwie; 7 osób wpa-I gospodarstwa wiejskiego, millisteryum dóbr - Na kos~ty obserwacyj meteorologicz. 
dło do mieszkauia L. i pobiło go. ~fszcząc l pailstwa zamierza wyasygnować w rok n nych przy zakładach rolniczych.i ogrodni· 
się, L . zaczął rzucać kamieniami do okien przyszłym: 40,000 rubli na zaprowadzenie czych w mioisteryum dóbr państwa post&­
mieszkania krewniaków, a gdy ci wybiegli, lepszych gatunków bydła rogatego ; 40,000 nowi ono wydać w roku przyszłym 2000 
schronił się do mieszkania p. S., Wł8Ścicie- na rozw6j fabrykacyi serów i masla, ,9,000 rubli. ' 
la domu i zatrzasnąŁ drzwi za sobą. Wów- rubli n& nabycie uasion w dobrych gatun- - .Russkija wiedomosti" donoszą że 
czas krewniacy przypuścili formalny szturm kach i narzędzi, oraz 5,000 rubli na roz- niedawno ukończyła swoje prace oddzielna 
do mieszkania gospodar~a; powyb!ja~o szy- wój rybołówstwa. . komisya, utworzona przy ministeryum skar­
by w oknach, a wpadające kamlelUe po- - Urząd lekarskI m. Warszawy, celem bu, dla rozpatrzenia kwestyi ulepszenia 
tłnkły lampę, szklanki, a nawet· uszkodziły uporządkowania należycie zakładów felczel·- praktycznego zastosowania obserwacyj me­
obrazy na ścianach. Gospodarz wysłał swe- skich, wypracował w tym kieruuku kilka teorologicznych. Komisya uznafa za poży. 
go zięcia, aby uspokoił awanturników, lecz ważnych przepisów. Mianowicie: izby fel- teczue, pomiędzy innerni, powiększenie ilo­
ci rZllcili się na tegoż z nożami, tak, że czerskie mogą być utrzymywane wyłączuie ści stacyj meteorologicznych oraz druko­
musiał uciec .. posta,ysz.r n.are~zci.e IV swe przez starszych felczerów; wdowy i siero- wanie tygodniowych i miesięcznYCh 8pra. 
ręce L., pobJIl go D1ellllłoSlerllle I IJokale- ty po zmarłych felczerach wtedy tyłko mo- wozda(1 z obserwacyj meteorologicZnych. 
czyli nożami. Policya sporządziła protokół gą utrzymywać zakłady felczerskie, pozo- - Dzienniki odeskie donoszą że na za· 
i pociągnęŁa winnycb do odpowiedzialności. stałe po mężu lub ojcu, jeżeli zakłady te mówienia szacha perskie~o z Ailstryi wy. 

(-) Dramat rodzinny. We wsi Chojny, stanowią jedyny ich SI·odek utrzymania , słano do Persyi cały arsenał przyborów 
włościanin Maciej Kozarkiewicz, podobno felczerzy młodsi , zarządzający w imieniu artylet·yjskich i dział. Przybory 81·tyle· 
z powodu uieporozumieil rodzinnych, po- snkcesorów izbami felczel·skiemi, winni zło- ryjskie i armaty naładowane do 12 wago· 
wziął zamilII' odebrania sobie życia. W nie- żyd zawartą z sukcesorami umowę pi§inien- nów, wysłane będą przez Wołoczyska do 
dzielę, bedąc razem z żoną w swem miesz- n lł , poświadczoną przez U1"7.ąd starszego Odesy, a stamtąd na parostatku do Batu· 

ruuszonym ul!lDlechem o młodej dziew- I 
czyny. 

29) ~~-Iraloiejszym tonem,---paude Butten.court I możnaby mieć na<1zieję zażegnam a U1·zy i 
Henryk Rabusson. skręCił w stronę zamku w towarzystwie odwrócenIa stanowczego ciosu. Bo znając 

Cara podniosła ku niemu swe smutne 
oczy. 

- Nigdzie mi nie jest tak dobrze, jak 
tutaj-odparła-i cbciałabym tu całe życie 
spędzić. 

- Ach! ty dzikusie ... -- zawołała. Odet­
ta - nigdyż więc jej nie oswoimy? 

-- Wątpiłaś jeszcze o tern? - wtrącił 
margrabia, sjląc się na wesołość, jak gdy­
by chciaf odpędzić od siebie wszelką· myśl 
plozykrą· 
Mały Guido wbiegł tymczasem do sali 

w kamas~ach, rękawiczkach, IV lutrowej 
czapeczce, figlarnie nabakier włożonej, 
gotów już zwiedzić stajnie i psiarnie, aże­
by,jak twierdził, Przekonać się, czy wszyst­
ko jak się należy I w porządkn jest utrzy­
maue, margrabia zaś i żona jego udali siQ 
na pierwsze piętro do swoich apartamen­
tów. 

- 'frzeba zrobić odrobinę tualety przed 
obiadem - oświadczyła margrabina, przy 
dl"Zwiacb zaś z uprzejmym uśmiechem zwr6-
ciła się do młodej dziewczyny: 

- Za chwilkę, dowidzenia, moja ma­
leńka. 

Stanowczo nfe należała ona do typu me­
lo<1rama(ycznych mllCoclJ. .Była to raczej 
Ilrzyjaciólka, Iliostra ... siostrą młDdsza; za 
taką śmialoby ją wziąć 100Ż)la, ta~ jej 
żyw~ wesoło ć i szczebiot nieustanny 
stanowił przeciwieilstwo Ul słodką, zasta­
nawiającą się nall wRzystkiem i poważną 
Cllrit~. 

(D. / .. n. ). 

ŁOWY W RUBECOURT 
przeklllll 

lJeleJly P r zy8loJecklej. 

(1)nlszy c'iąg - llllłl·Z M·. 22/J). 

Gdy'pan de BnttencoUl-t zaproponował 
panu Real, aby poszedł do stajni dla obej­
rzenia koni, przygotowanych do jutrzejsze· 
go polowania i wybrania jednego dla sie­
bie, narzeczony Maryi-Magdaleny są<1ził, 
że baron chce go narazić na skręcenie 
kar/w, podsuwając mu narowne zwierzę, 
doskonale skaczące przez rowy, ale Qie 
ujeżdżone i dosiadane tylko dotąd przez 
samego właściciela, lecz tenże wkrótce 
wyprowa.Jzil go z blędu, oświadczając, że 
iam go dosiędzie. Potem, rozmowa prze­
szła !ja pole myśliwskie; pan de Butten· 
court oznajmłł chęd urządzenia wkrótce 
łowów Da wielką skalę i znów Franciszek 
powziąŁ mniemanie, że rywal pragnie mu 
wpakować kulkę pod żebro, albo zapropo­
nować taki rodzaj pojedynku, jaki zako(l­
czył właśnie jeden ze świeżo wyszłycb, 
slawnych w tej porze romansów. Lecz i 
tę myśl romantycznI! bal·on wybił mil z 
głowy, ~wierdząc, że go nie zaprasza, bo 
wie, iż co Inneg-o będ~ie Qliął ao roboty, 

- Co pan przez to roznmlesz?-~apytilł 
JJ'ranciszek. 

- Alet s,dzę, że skoro dziś masz się 
pau dDwiedzleć o ilacie swego ślubu, bę­
tl;l:iesz bardzo zajętym w ciągli przyszłego 
tygoilnia, 

Po tych słowach, wymówionych najnatn· 

Franciszka, który cz.tU'lO groźbę w tycb zręczność barona w każdej gałęzi sportn i 
wyrazach, my~lał, .Jakl!ll sposobem mOżna- siłę jego muskułów, spodziewała się, że 
by przeszkodZIĆ wld.zeUłn SIę barona z Ma- każdą bronią zwycięży Franciszka, który 
ryą-~agdaleną, zaUlm ta da mu ostatecz- tylko umysłellI wyższym był od niego. 
ne słowo. W cllwili,.-gdy i~ ~<rozejść miaM, szep· 

\V ciągu wIeczoru, gdy młoda panua nęła do ucha Helenie: 
siedzi ala osamotnioną, zbliżył się do niej, - Chcę z tobą pomówić. Czy mogę 
mówiąc prędko: wej§ć do twego pokoju? 

- Blagam panią na wszystko, abyś nie - Natlll'aloie. Nie będzie to po !"SI 
słuchała barona, zanim mi dasz ostateczną pierwszy przecie;;; i nie wiem dlaczego 
odpowiedź, i abyś mi ją dała wobec nie- prosisz mnie o pozwolenie. 
go i wobec wszystkich. Gdyby cię to zbyt - Chciałabym pomówić z tobą a boję 
wiele kosztować miało, porucz tell obowią- się, czy nie jesteś śpiącą, lub dzy twój 
zek kuzynce. mąt .. . 

- A gdybym w tern widziała niesto- - Nie jesteśmy jeszcze w zgodzle- od· 
sowność lub uiebezpieozellstwo? rzekła młoda wdowa z przymuszonym u· 

- . W o~en~? W tern, że kuzynka prze- śmiecbem.-Ale przyznaję, Ź\I nie spod7.ie· 
mówI za CIebIe? • walam się jego pOWi'OtU. 
. - ,y mów.ieniu o terminie ślubn w ja- Znalazłszy się w swoim pokoju, uczę: 

klkolwl?kbąd~ spo~ób. ła się rozbierać przy pomocy kuzynki, 
- Nlebezpleczellstwo dl.a kogo? . . która następni!! usi~ przy łÓ'2ku. . 
- pla mule, dla pana I dla WIelu iII- - Czy możesz mme uwolnić od udzlalu 

nych osób może... w jntrzejszem polowaniu? 
- Pozwól mi pani powiedzieć sobie, że - I owszem skoro wiem że cię to 

kw~stya mojego niebezpieczelistwa dotyczy nu<1zi.' , 
mOle samego. A paui osobi~cie nic zagrażać - Nie idzie tll o ~udy ale o co in' 
nie może, zwłaszcza, gdy będziesz Unikała nego. ' 
pana de Buttencourt, do czego łatwy spo- - O co, napl'zykład? 
sób podać ci mogę: trzymaj się ciągle przy - O zobowiązanie względem Francisz· 
bok~ jego żony! nie opuszczając jej anI na ka i oznaczenie terminu ślllpu. 
chwalę przez wieczór cały. - Achl wiesz że nie rozumiem dę wca· 

'l:a I:a~a ~a.to4n~ła. młol\ą ~ziewczynę I~. I pozwól sobie pówiedzieć, że jesteś 
mysIą I nadZieją uZyCla kuzynki za narzę- mestałą w swoich postauowieniach. 
d~ie, mogące 0~hvr6~ić ~ios ód !l'rancisaka. . - A ~lozec~eż kiedy~ dawałaś mi praw? 
N,e bylo wątpltWOŚC l , ze zamIar barona meprzyśpleszania tego projektu. Czyz 
polegał na próhle on~eSlIlie\enia jej, a w ra- ostatnim I·azem w Nancy nie mówiłaś wy­
zie niepowodzenia, zemszczenia się na ry- rainiE>, :le nie piln(J ci wi<1zieć mnie idącą 
,~alu. Gdyby mo!\"ła upt·oslć Helenę, aby do ołtarza. Ułóżmy się Więc o t~, abY 
me przynaglała jej do stanowczego kroku, mn~e tam jakuajpóźniej zacil}gnięto, 
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~llU, J1llslępllie zaś drogą zakankaską do 
'J'fherllnn. 

Warszawa. 
_ \\' ar8Zawsk& ~ada miej ka dobroczyn­

no ci publicznej zamierza starać się o wy­
jednanie funduszu około 100,000 rs. z t. 
JW. k~pitalu użyteczności publicznej na 
wzniesi~uie 1I0wego szpitala na Pradze. 

- %arząd m. Warszawy wyznaczył 1'8. 
S 000 lIa budowę lIa placu po koszarach 
w'irowskich tymczasowej halli do oględzin 
i plombowania mięsa sprowadzanego z pro­
wincyi. 

- W zwierzyńcu warszawskim padł ty­
grys, lew i pantera czaru, skntkiem za­
trucia padliną, jak wykazała sekcya. Pię­
koe te okazy były ozdobą zwierzyńca i przed­
stawialy wartość około 12,000 marek . Ty­
grysica, lwica , hyena i lampart sI! chore 
i prawdopodobnie także padną. Niedhvie­
dzie, wilki i ptaki drapieżne są zdrowe. 

Petersburg. 
- Ostatni jednodniowy spis ludności 

Petersburga, dokonany 22 lipca r. b., wy­
kazuje do§ć znaczny przyrost luduogci w 
porównaniu z rokiem zeszlym, szczególniej 
Da przedmieściach . W samej stolicy nali­
!:Zono w tym rokn 731,131 osób, podczas 
gdy w lipcu r. z. było 719,052. Na przed­
mieściach zapisano 116,244, przemieszkują­
cych na okręt&6h stale lub cbwilowo w o­
kręgu petersburskiej policyi rzecznej 6,400, 
na przedmie§ciar.h 207. Razem w stolicy i 
na przedmieściach w tym ro)m naliczono 
854,407 mieszkańców, więcej niż w rokn 
zeszłym o 15,160. Liczba. mężczyzn znacz­
nie lu·zewyźsza. liczbę kobiet - na 100 ko­
biet przypada. 140 mężczyzn. W zimie Ju­
dno:!ć Petersburga co rok znacznie jest 
większą, niź w lecie. 

- .Nowosti" donoszą, że w Petersburgu 
powstaje • Towarzystwo właścicieli J;:oni," 
w celn ndzielania członkom pomoey-na wy­
padek choroby lub padnięcia konia . 

ROZMAITOSGf. 

ski, prof. Kraft-Ebbing, rozpoc"'lt agitacy~ za 
wprowadzeniem dla medyków obowil\Zkowycb 
egzaminów • psychiatryi i katedr odpowiednich 
pn:y wszy tkich fakultetach medy=ych, gdjJ. 
zdaniem jego. wykształcenie medyków w p.y­
chiatryi jest wigcej, ni~ niedostateczne. 

X Dzieje dyamentu. Skarb turecld posia­
da dyament, maj'l"Y swoj~ historyv, sięgajllc% 
dalej w glllb wieków niż jakikolwiek iriny. 
Dyameut wILŻy 25 karatów i ozdabial niegdyś 
skromnie Justyniana W., który go w rol<1l 
549 zgubił podczas uroczystości przed swoim 
palacem. Dopiero 1.3 panowlWia Mahometa II 
(1451- 1481), w porosłych chwastem rninach 
pałaeu znalazł go syn pa.sterza owiec i poczy­
tywał za kawalek s1.kła. Ojciec Jego poznal 
się atoli na wartości kamienill, 7.10",1 go suł­
tanowi w darze, za. co był sowicie wynngro· 

-dzony, a syn starannie wychowany z polecenia, 
sultana, został pótniej potę2nym baszll. Dya­
ment otrzymał· odł4d nazwę: .kamie{, owcza­
rza". Nie na tern jednak kończą się jego 
dzieje. Sułtau Mahmud I (1730-1754) od­
dał go do osadz nia w nowej oprawie. Ormia­
nin, który podjął się tej rohoty, zamknął się 
z synem w swoim warsztacieJ aby z calem sku­

,Pieniem ducha dzieła dokonać. Nagle podczas 
roboty spostrzega rysę przez cały dyament 
przechodz~cą, której poprlCdnio nie .yło . Prze­
ra10ny gro~'l"'ł mu odpowiedzialnością za ze­
psucie uieocenionego klejnotu, krzyknąwszy: 
.Jestem zgubionyl" - nngle ?'ycie zakollczyt. 
Syn nie maj,e nic do wyborn prócz śmierci , 
postan01'il błagać sułtana o laskę i wiernie 
wypadek opowiedzieć. GIly wziąl dyament do 
rąk , aby go zanieść do solIlWu, z.uwa2ył, 2e 
nie jest wcale uszkodzony, tylko do powierlch­
ni jego przyłgn~ł wiosek z brwi ojcowskiej i 
poczytany za skazę, był przyczyną śmierci z 
przera1enia. 

X Kopalnia należąca do robotników. 
W francu.kiej dolioie pirenejskiej Vicdeasos 
istnieje od r . 1293 kopalnia rudy zellLZllej 
• Riance" która nale2y do górnil,ów, pracują­
cych w niej i przez nich jest zarzlldzaną pod 
ogólnym nadzorem urzędników fachowych pre­
fektury. Nien.j lepiej się jednak dzieje w ko-

X Krytyka poematu, przez matematyka. pałni, która zdawałoby się, powinna być rodza· 
Poeta laureat angielski, Tennyson, po oglosze- jem idealu dla uprawiających mrzonki socyali­
nin świetnego swego poematu . Widmo grze~hu" styczne. Przedewszystkiem robotnicy starajl! 
otr.ymał od sławnego matematyka Babbage si ę o usunięcie wszelkiej konkurencyi pomiędzy 
list nasliJpoj'ł'lY: ,Szanowny paniel W ostatnim Bobll. Skutkiem tego ściśle oznaczona jest iloŚĆ 
paóskim poemacie • Widmo grzechu" znajduję 'rudy telaznej, jak,! b idy z nich dziennie 110-
następnjące nieprawdziwe twierdzenie: .ka~dQj być ma prawo; cena sp~zedlLŻna również raz 
chwili umiera je<\en czlowiek i rodzi si~ jeden". na rok ustanawiana bywl> z góry. Z powodu 
NIe potrzebuję pana pooczat, 2e gdyby ten wielkiej ilości współwłaścicieli, a niewielkiej 
rnchunek był słuszny, w takim razie ry"".Mto- wydajności kopalui, ka2dy z robotników tylko 
,,1\ soma ludności ziemskiej byłaby ciągle je- pifJć godzin dziennie pracować mo1.c, 'w je<lnym 
Iln~ i t..,aBlll, pod""a.s idy powszechnie zna- z <lwóch szybów kopalni, od god.. 7 rano do 
lIym jest faktem, te ta suma się zmienia. \Vy- 12 w południe, w drugim od 12 w południe 
"ndaloby tedy, aby.ś pan prz} najblitszym na- do 5 po południu. W tych warunkach górni­
I,Iadzie pięknego sllego poematu sprostował cy zarabiaj~ na glow~ d:riennie tylko 2.40 fr., 
len fałszywy rachuuek w tym kierunku, t.e z czego odchodzi 20 cent. na koszt prowa­
kaźdej chwili umiera jeden człowiek a .rodzi Clsenia .robót. Wszelkie ulepszeni~ i poprawa 
, i ~ 1'/,._ Scisla liczba co prawda opiewa U!"llłd.ell kopalni równiet spoczywaj, na kosz-
1,167, ale co'kolwiek względu trzeba mieć' na cie robotników. Ruda z Riance tak jest wy­
miarę wiersza... Mam zaszczyt i t. d. Bab- dajną, 2e śmi.lo moźe Mć o lepsze z rUllomi 
bage". Izwedzkiemi , wartość jej jednak obniża brak 

X Paychiatrya. Słynny psychiatra wiedeń· komunikacyi. sk ... tkiem którego wszelkie dosta-

- Zeby· cię tam zacIągnięto? ---- smutna, jiKKOlor Jej długiej amazonki, are 
- Nie to chciałam powiedzieć... Pra- piękna i pełna uroku. Wreszcie Franci· 

gnę tylko zwłoki. szek Real w czel'wouem 1!brauin. zamykał 
- Widzę, że nie chcesz już Franciszka orszak w wązkiej leśnej drożynie. 

Real. W punkcie zbornYII\ dwie osoby z Slj.-
- Owszem, owszem. Ale pó~niej. Tro- siedztwa. zaproszone w wilię, jako zwykli 

chę później, nie teraz. goście zamkowi, ubraui byli w str oje my~-
Pani de Bu.ttencourt oparła się na po- Iiwskie. 

duszce. Po krótkiej wymianie słów, ukłonów i 
- Co to ma za znaczenie, że te ukła- nściśnień ręki, myśliwi dotarli do ostępu, 

dy o zwłokę powstały r6wnocześuie z po- Po niejakim czasie wypłoszouo zwier:&a, 
wrotem Rudolfa? Czyż chciałabyś go małą sarenkę, która wybiegła Jekko, jak 
oS7oCzędzać?.. Czy też być mu posłuszną? ptaszek i jak kula przeleciała przez gąszcz 

- Być mu posłusznąl - zawołała panna leśuy, dążąc ku zaroślom, wśród którycb 
Hart-ależ zastanów się, co mówisz? zniknęła na chwilę, ukazując się na nru-

-- Dziwnym jest twój niepokój i całe giej stronie pochyłego lVzg6rla , które w 
twe postępowanie . kilkIl susach przebiegła. 

Glos ~jU:onowej, zazwyczaj słodki, stal My.śliwl musieli zboczyć z drogi, cbcąc 
się oscbłym i cierpkim. znaleźć ~rzejśc~e .. Wtedy Franciszek f!~0-

_ Otóż tol _ odparła żywo Maqa-Ma- strzegł, ze kou Jell'0 gorszym był ?d lU­

gdaJeua.-Gilybyście się sprzysięgli wszys- nych, nawet od. wI~rzchowca lI!al',l'l M~­
cy na to żeby muie doprowadzić d\l )lza- gdalellY, kt~ra sledzl~ła na g rzbIeCIe FOI­
leustwa, ' nie moglibyście lepiej wy wiązy- warda, ulu.blonego wI.el~zchowca barona de 
~ać się z zadania... Dobra .noc. Wst:).!a ~llttenco~t. By.ł to ko.n pewny. w ~ogach, 
I wyszłl', nie pożegnaws:&y SIę z kuzynką. ląCZy, z!pab~y "Jak lama. Pa~ll ba~on?lVa 
Nazajutrz późno nadeszła do śniadauia, dobrze J~zdząca. kouuo, poo:llmo mzklego 
lecz ubrana zupełnie do konnej jazdy. wzrostu I drobn~J figury, dOSIadała go cz~­
Miała skt-omną amazonkę z czarnego su- sto . Co do Maryl .~[ag(\aleny, zuać b{'ł?, ze 
kna, zamiast strzeleckiego kostyumu. Całe słabo powstrzymuje ~·umaka,. bo ~hoclaz ~o­
towarzystwo udało się najprzód w stronę brze ,!ygl.I!dała na slodłe, Dle. DlIał~ w I ę­
CI·oix-Aux-Dames. Pan de Buttencourt uda- ku do~ć SIły d? powstl'zymaOla kO~lla. . 
wał zajętego wyłącznie słnżbą myśliwską. . GOOlone zWIerze wkrótce opuściło kme­
! koniem, który, twardy w pysku, gorący Ję, wypłoszoue na. ob .zeml!; łą~ę z ~wó~h 
1 nal'owisty, obiecywał mn wiele kłopótu. stron ~bl~I~1j. ,,:od'ł! ~ JedusJ s.tlony Iz~ką, 

Czas był pogodny ale niebo zachmurzo- a z dJ ugleJ su u~eDlem poszel zouym I ęką 
ne. Służba barona 'zapowiadała dobry re- ludzką do wyl~llarów kauał~, na k~.rylP 
zultat polowania a poszczenie psów ze zbudowano duzy młyn, kt61 ego WIU ezące 
smyczy miało byĆ ciekawem. koła, sluchać było zdaleka. Sa~'euka 'Ys.ko-

. . _ czyła w wodę z gwali9wnośclą własc"vą 
Cała kalw~ata Jecb~ła stępa, ugrupo swojej natn ze. Psy szczwane przez baro­

Wana malowDlczo, maJ~ na czel!! pa?a na, który dogonił je w biegu, gonily ją 
~am~u, pysznego, okazałej post~wy, w stl ~- rączo. Ale' polowanie prowadzone zbyt 
JU ZIelonym, z amaranto\Veml ozdo~aDll , ' piesznie szlo jakoś niepotządnie. 
który siedział jak przykuty do SIodła. ' 
Koń jego ~karogniady, rwał s ię na~rzód 
kouiecznie, a ;/:/10 nim jecbał~ damy: Jed~la 
wątła i nikła, w JIIyllIiwllkim kostylllOle, 
druga poważna, bez uśmiechu Ila twarzy, 

(Dokońr.;enie flaslq]li). 

wy odbywaj II się ua grzbietach mołów, co 
koszt produkcyj niezmiernie podnosi. 

X Kalifornia, slynna dotychCl<1\S jako kraj 
produkujący najwjecej wioa w Ameryce, obec­
nio jednakże ustllpić musi pim:wszeM\wa Chili

l gdzie 60- 70,000 hekt. ziemi zajetych jes 
pod winnice. produkcya zaś wynosi l '1. mil. 
l .. ktolitrów. Gatunld tego wiua Sił najrozmaj­
tsze. Znawcy naliczyli ich ja1 do 150. Na 
jednym hektarze ziemi znajduje sie tam prze­
ci\lCiowo 7,000 szczepów, a "" winnice, na 
których znaleźć m02= 10 ,000 szczepów na 
hektarze. Dziwuem jest, 2e dotychczWl winnic 
IV Chili nigdy nie nawiedzala filoksera, chocilLŻ 
w ~iednich krajach, np. w rzeczypospolitej 
argeotyllsldej, czyniła straszne spustoszenia. 

X Monaco. O towarzystwie, utr.ym~i~cem 
oslawion~ jasldłli~ rulety w MontQ Carlo, 
,Jourual (le Marseille" po(laje miedzy innemi 
nasliJpuj~ce szczegóły: Założycielem towarzy­
stwa jest Franciszek Blanc z Marsylii. Gdy 
otrzymał koncesYę na dom gry hlLZllrdowej, 
Monaco bylo nagll skalI}, co prawda bardzo 
malowuiczo polożon'l. D.isiejsze "iec Monaco 
stworzyło wlatciwie towarqstlVo B1anca. Po­
siada ono IV nieruchomościach: kasyno w Mon­
te Carlo (dom gry), teatr IV Monte ClUlo, dzie· 
lo budowniczego paryskiej opery Karola Gar­
nicI', trzy pierwsze hotele. cafe de Paris, fa­
brykę gazu, zakład do strzelania golębi, willę 

Valette, dzielnicę Sa int MIchel i t. d. O bliezo­
no, 2e nieruchomy i ruchomy maj~tek towa­
rzystwa b~dzie mial IV chwili wygaśni~cia kon­
cesyi wortości przeszło 100 milionów. Termin 
ten przypada w r . 1913. Towarzystwo jest 
akcyjoe, kapitał zakładowy, rozdzielony na 
60,000 akcyj po 500 er.nków, wynosi 30 mi­
lionów. Kierownictwo spoczywa w ręku jedne­
~o generalnego dyrektor" i trzech radców za· 
rz~du; kontroluje ich rada nadzorcza, z pięciu 
członków zlożona. Do tych ostatnich naleŹli 
t~zej najlVi~ksi akcyonaryUS7.e, któ.ym wolne 
zgromadzeuie z wolnego wyboru dobiera jesz­
cze dwie osoby. Ostatuia dywidenda ro",m~ 
wyno;ila 160 franl,ów, t. zn. 32"/01 

T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 7 października. (Ag. póJn.). 
Z Be)'l ioa przybył do Petersburga pierw­
szy transport złota w snmie 22-ch milio­
nów marek, będących własnością banku 
państwa i znajdującycb się w przechowa­
niu berlj(Jskich korespondentów banku. 
.GraŻdaniu" donosi, iż cala pozostałość 
4'/, procentowych konsoli nabytą. została 
Ol\ bank1l państwa przez syndykat fi.rm l,e­
tersburskich i pILryskicb. 

Petersburg, 7 października. (.Ag. pólo.). 
.Nowosti" don oszą, iż w Petersburgu spo­
dziewane jost przybycie biskupa Zdanowi­
cza z Wilna, kt6remu, jak wiadomo, powie­
rzone zostaly uiektóre obowi!!zki b. arcy­
bisku!la mo.hylewskiego. Prałat Dowgiallo 
wszakże pozostaje na stanowisko preze a 
kolegium, decyzyę więc w sprawie obsa­
dzenia katedry arcybiskupiej mohylewskiej 
odroczono do czasu .nieograniczonego. 

Petersburg, 7 października. (Ag .. p61o.). 
Ogłoszouo: l) decyzyę rady państwa o 
wstrzymaniu awausowyclt kredytów na ra­
chunek etatów lat przyszłych; 2) Najwyż­
sze zezwolenie na zupełne połączenie od 
1 stycznia 1891 r. kolei tambowo-kozłow­
skiej z tambowo·saratowską ze zmianą na­
zwy poJączonycb linii na kozłowo-saratow­
ską;, pod jeduym ogólnym zarządem,-oraz 
na połączenie ukończonego obecnie oddzia­
łu kolei z Uf y do Złotousta, długości 299 
wiorst i oddziałn otwlU·tego j uż w r. 1888 
z Samary do Uf y w jednę linię, pod je­
dnym og6lnym zarządem i nazwą kolei sa­
maro-złotollstowskiej . 

Ateny, 6 października. (Ag. p.). Jego 
Cesarska. Wysokość, Wielki Książę Jerzy 
Aleksandrowicz przybył tutaj i zamieszkał 
w pałacu 'l'atoi. 

Saratów, 6 października. (Ag. p.). Pa­
rostatek . Benardaki," płyuący z Carycyna 
w g6rę rzeki, w pobliżu wsi Prolejki ude­
rzył o kamieli, druzgocąc sobie dno. Pa­
sażerowie zostali wyratowani przez paro­
statek .Światosław." 

Berlin, 7 października. (Ag. p.). Mini­
ster wojny Verdy du Vernois nwoln iony 
na \vłasne żądanie, wniesione jeszcze wkrót­
ce po ustąpieuiu ks. Bismarcka; na jego 
miejsce miauowany dowódca dywizyi gene­
rai Kaltenborn. 

Haga, 7 października. (Ag. p.). Dzisiej­
szy dziennik urzędowy zamieszcza komuni­
kat nastęllujący: 'stan królewski niew!ele 
się zmienił od ostatniego tygoduia. Cier­
pienia nerkowe wzmogły się i zmuszaj ą 
króla do przebywania IV łótku. Apetyt 
i siły za(lawaluiające . 

Ost.atoie wiadomości Itandlowe. 

WarIlawa, 7 :pftździern. \Veksle krót. term. DR. 
Berlin (2 d.) 39.00 żł'\., 39.1l5 knp.: Lon,l,u (3 n,.) 
8.05 ;:ą.I. ; Paryż (lO d.) 32.15 i'll\., 31.95, 32 kup.; 
W,ed.i, ( I\.) 71 .10 iąd.; ł'l. U.ty likwidacyjue 
KrM. Pohddego d. .90 ;;",1.. .60 kup~ unU. '.30 
Ląll; 6'1. p1ltJezkl\o woqhodn,a I emisyi 101.7;; i,d., 
Il emisyi 10l.75 Ż~ll., Ul em. 102.75 Żąl\.; 4'/, 1'0-

iyozb we .... crma a 1881 roku 87.85 ąd., 87.50 
60 kup.i 5'/0 listy Ullta ... e .iemakie I ..,ryi 95.00 
iłd .• fI seryj male 9 •. 35 żąd., 92.90, 93.10 kop.; 5'/. 
liaty ,."tawne mi .. ta W ..... "y I 99.50 i;~., fI 
98.15 żąd., III 96.15 i~d., IV 94.35 i4<\., V 93.00 
itd. Dyakonto: Berliu 5'1 .. Loudyu 5'1" Paryl3'/" 
Wiedeu 4'1" Petersburg 6'1.. Wartość """"nu z 
pptrą.c. 5",: listy zastawne siemakie 138.5, warsI:. 
I i fI 9.2, Łoi:zi 207.1, liny lik". 133.0, potyczb 
plOnuo"a I 110.8, II 31.7. 

Poleraborg, 7 paździeru. Woksle na Lon.lyn 79.80. 
fI l,oiJozkA "scbodui. 102, III poily"zb ".ebo· 
dnia 1031/ ., i'I.'!, listy UBta ... e kredyt. ziemskie 
129.25, akere bauku rUBkiego 'U .. haudIn ugrauiez­
nego 269.00, petersburskiego b.nlm dyskoutowego 
600.00, banku llli§'lzyno.rodo"ego 479.00, waTSZOW­
skiego banku 'yskonloOwego - .-. 

BtrliD, 7 października.. B!\ulmoty rttitkie za.ra.z: 
253.30, Da dostawę 252.75, wek5łle na. \Varsz&w4} 
252.75, no Petersburg kr. 252.25, .a Petersbnrg 
dl. 250.75, na Londyn krÓL. 20.36'1 •• llA Londyn dl. 
20.15, Da Wiedeń 118.W, kupony c.lne 324.60; 
5'1. listy .... ta ... u. 73.10, ~',. list.y likwidMyjuo 
69.iO, posye.ka ruska i'r • • 188Il r. 97.25, ł'l. z 
1887 r. 69.00, 6".reuta.tota ULW, 5'1. r. d. z 1I1&ł 
r. 106.50, pożye_k& ..... hodnia U em. 80.25. III emi­
syi 81.20, 5'/. Ji3t.y zut&wne rll8k.ie 109.25, 5'. po­
życzka. premiOWA li 1864 roku 179.00, takaż ~ 1866 
r. 166.25, &keye drogi żeL w&uz&wBko-wie481iikiej 
238.10, akcye kredytowe aUBtryackie 172.25. akcye 
wa18 .. wskiego banku baDdlowe(:o - .- dyskonto­
wego -.-, dyskonto uiemi el:łuego btLukn ll&iułt\"'& 
u'l. pYyW'I\W8 ł.,.t/lf._ 

lo.dya,7 pażdziem. Po;'ynk& rUBlu.> z 1889 rokll 
II 8m. 98 1/łl 21/";0 Konsole ft.ugielskie 94."/1" 

Petersburg, 7·go paździcm. Łój " llliejscu U.OO. 
Pozenica w m. 9.50. Zyto 6.łO. Owies w m. 3.80, 
Konopie w Ul. 41.00. Siemie lniaue w w. 11.50, 
Śnieg. 

Berli., 7 paździeru. Poze"i.a 187-195 ua pafdz. 
189.75, u listop. grudz. 185.75. Zyto 167 - 176, 
na paźdz. 176.75, n ... grodz. 165.00. 

londyn,6 paździeru. Cukier JB.wa !5'1, spokojnie 
Cukier burakowy 12'1. 8pQkojnio. 

Hayre, 7 pudziern. Kawa good. avelage S!\ut.o!l 
na wrzes. 113.GO, n& grod. l07JOO, Da marzec 1891 
r. 100.50. Stale. 

Llverp.ol..! 6 paździem. Bawe.tn&. Sprawozdauie 
koAeowe. ubrót 7,000 bel, z tego na speku'acyę i 
wyw6z 1000 bel. Spokojnie. lIiddling _erykońska: 
u pa2dziernik - - - - no. październik listo­
pad 5'1. sprzedawcy, na listopad grudzieu 5"1 .. 
Sprz,edCLwey, na grudzień styczeń 541/54 sprzedawcy 
na styczeń lnty 5"1 .. uabywcy, D& łuty marzec 5"1 .. 
nabywcy, na marzec kwiecieli 521/11 nabywcy, Da. 
kwiecień maj 5"1" nabywcy. 

New-York, 6 patdziern. Ilawetua 10'/., N.Or· 
leonie 10. 

New-Vork, 6 paździem. Kawa (Fair - Rio) 20'1 •. 
Kaw. Fair·Rlo li 7 low ofllioary na sierp. 17.50. 
na pa'dz. 16.47. 

'rELEGllUlY G1EIIOO\\'E, 

Giełda Wanzawska. 
Z~daDO z końeem gieldy 

z. wekile królk,terMł.owe 
na. Berlin za. 100 mł. . . 

na LeDtly" za 1 Ł.. . . 
Da Pa,," ... 100 fr. • . 
ua Wieded za 100 II. . . 

Za papl.ry patIaIwowe. 
Listy likwidaeyjne I(r. Pol. . 
R118k '\ pożycz.ka wscbolll1il\ . 

n 4.8,. poż. wewnz. r. 18cr1 . 
(,tst Y zaat.. zjem. Serli l . 

" " " V. Lioty Z8.St. m. W.rs •. iler. 1 . 
"" l' n V. Li.ty ust. m. Ład,i Seryi 1 . 

• , 11 
" (J[ 

Giełda Berlińlka. 

B&Uknoty rnskie zarAZ • . 
,., ., Da. ,to",t.R.W'. 

D,akonlo pry"atno . . . . 

39.90 
805 

3Ub 
7210 

88.30 
1:11 .75 
H'7.S5 
95.-
93.25 
00.50 
9~.90 

39.~5 
7.96 

31.92 
69.90 

1!8.30 
U),l.·-

1 87.5a 
1IIi.-
93M 
!l92;) 
93.f>t1 

2ó3 30 254.90 
253.- . 255.-
4'/.°', 4"1'" 

Monety I banknoty: Not. nrzę<1 
Imperyaly i p6łimperyały l Sf. i. 
.Emisyi 17 grndnia 1885 [ok n) 
PGlimperyaty .tare 
Funty sterlin. w baukuota"h 
Marki uemieekie 
Amttryaekie bauknoty. . 
Franki . . . ... . 

40 
71'/. 
32'1. 

W.rtojó ru\la kret!. w zlocie 
Kupony celne. . . . . . 12)1 /. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

I GO DZINY i illNUTY 
przychodz,: I 8140\10\15\ ł\35\ 81:10\ 10130 

• Ło<Ui 
o4ciodzą -

pr~ychodzą 

d. Kolus.ek 
" Skierniewic. 
n Waruawy 
"AJWt\1lllrowt\. 
n Piotrkowa. 
11 Grwey 
'Il Sosnowea. 
" TomaszowA. • 
"BmA 
"lwugl. ~ ll"'JI. 
,.nIlobro.". ft : 

" Petersburga . 
" lIoskwy 
., Wiedllia 
'r Krakowa 
., Wrocl w~.j 
o, BeTliut\ . . 

7 10 11
46 

8W 
Ił ()i; 

1 35 
9 52 
2 2.-, 
2 t li 

101
15 

2 Ol 
6-
S 'lI 

II 2S r 5 27 
,lJl 

G 5~ 

UWAGA. yfry OI11&<:2oue 
wyraźajt ...... od go<lsiny 6-ej 
Ulu, S-cj rlUlo. 

2 1& 7 O:; 10 łll 
4 32 8 'lł 

lU 102Ó 
8 ł' 
3 łO 10 2512 4t 
9- 4 :\O 9lai 4 :I II 1 l II 

ł 
ł 

l ito Ob 

9 58 
l 02 

7 52 t 37 
7 25 

lO 6 
7011 ·" 

~=:. rlrakioa 
d. go· 
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o l~ Ł o s z E N A. 
Teatr Łódzki. Dl. J K li' ki POCllHCAHIE r. . o ns 6ean.llaTHaro npiewa npIfXO)l.IłIl(UX"L 

. .. 60n.RLlX"L BO npaQe6RLlX"L Ka6uHe· 
powl"oc~e do Ło~z.l , zanueszkał TUl> 8w6YllllTOPW JloA31luexaro Ko-

ul. PlOtl"ko~skieJ W do~u~. Io1HTeTa 061l(eCTOl! KpacHaro KpOO1'3. 
I~~'z~;~~:f:i~~~: 1".45 róg DZielneJ. OlI E)\1IllbHHR'L. 

!!IWe CZWARTEK, dnia 9 patdsieroika I] .,11"'lrV,~1ł na oczy On 10-11 ue. Bod.u rop .... Hoca 

VICTORIA. 

Wi'elki Człowiek 
DO 

Małych Interesów 
KOMEDYA w 5 aktach, Aleksandra br. 

Fredry. 
OSOBY: 

5 po 1793-1 n y18, A. Uoa.aBe&ift Bo"flau .~p;1<& 
• B IRWe .... , B. raH,I,Mt.CJlaa... On. 11-12 

Journale Paryzkie . Be~ep •• eeKi. Go.flaan, 1O.B."", .. 0 1\11.· 
CXUI H BOyTpeaRblH 6o.IłNłBB, B. IlaB:KyC'b. 

wszelkie speeyalności . ceny podług kur- OT'h 12 -1 qae Xapyprllqeec.ia ~HHJ 
Coufeetionu (.peeia.lne okrycia) O. Rpyrue. rpy.J;u",. Go .. ", •• 10. OUal(· 

Modiste" (kapeln. Kilt. On 1- 2 qae. Xapyprn .. ltb, G0-
Le Coqnet·· t y- .11mB., r. KOBUeB'b. )l;1rreJtia 11 DKJTpeB­

':Ubum sezonowy aUr ~ilaH.H, A B.uAayep... OTlt 2-3 
wprost z Pa- ~~"a:~:::'~. <So.a1h1oll, woo,l,oci. Be.uep,.· 

Ambroty Jenia.lkiewiczp, M. Kotleokl w Warszawie BTOPRlIR'L. 
Matylda, bratanka p.niBi".. nliea Orla 1~ . O .... 10 -11 .ae. J1l1reKi. B uYTpeHBi. 
Aniela, siostrzenica P-D&- T. Trapszo ------------- 6o.ltaRB, E. SaK'ho On 11-12 qac. BIrJ-
Karol. b"1Lt Anieli, sio- Tp6uuia, IIpellłfJ~ee'rae8UO BepBKW.& Go.t't 

strzeniee p. Janowski BRB, C. JlaroBcJliłl. OH 12-1 qac. lKeo-

{:~i bratanek ~: ~:.":.~':.~~. SKRADZIONO so!a weksel o~ ~~~J:J~~~~~~~PI:o;:::;'·~'::a':"~ 
Antoni, "ąSiad\ p Ceremunynski rs. 200 beztermmowy wysta- IJp",eAGopeKIA. BeuepneexiK H BUO"'· 
Alfred, przyj. DolRkie,p. D!,\nielewskl przez W-go Jana GnoiJiskie· ."'. GO>flaOB, B. J(KTayeJTh. On 2-3 
Terembeeki,Tz. go p. Wrrgiliusz. wła§ciciela dóbr Leźniczka Ma-- 'lać, ru,"ya GO'1I8Ul[, M. .IIJu<.p ... .. 
Marcin .łuż. p. Gorzkowski Wągczew na okaziciela i re- )\lI'CKi •• BHFP?u"i. 60.1I8HH, A. K ... ~" ... . 
1'an !.sinaey p. Winkler ' 90 d d' 1- o ... 11-4 'lae. XBpyprneeK'. II ... neaJ. 
:pani JIloezybłoeka p·na Nowleka . na rs. tl wy any Dla o Go.flaUH, M. Ro .... 
Tapieer p. A. Olszewski r. b. tegoż J. 0:. na CPEJ1A. 
Lokai Jenialkiewie.a p. Ro~an . . płatny dnia 1 On 10-11 qae. Buy.pesuia Go'flaHK, 
LoJra) 'hrabi'lIo p . Zdzieuyń.ln się aby K R. 10Hwep... J11rreKi. H BUYTpeBBia 

. Ofieyaliśei. tego i rewersu nikt niena- Go.flaBft. E. SaE". On 11-12 ue. Beu .. 
Rzecz dzieje się Vf 1, 2, 3, i 5 llkci.e u ' . . . pJlllOOKlft 6o~1wBH, 10. Be.lRI(KO. On. 12-1 

Jenlalkiewicz., t\ w 4 .• keie n Dolskiego. gdyz stosowne zastrzezema .ae rua.... GOńaBa, J ROJUrHeKill: . 
...,..- Ip()czymono, a nieprawy nabywca, illITeKia K BHFpeuui. Go~1I8HK , L Rou .. 

Nauczyc.·elka ..... sądownie. o .... 1-2 .ae. XHprpro'lee"ia 60d'38M, 
..... Jó f -' tJ' ki l . KoaOJreB ... )\:IITeK'. )[ BIf}'Tpe •• '. Go· ze ",.le .Je . ..łanu, S. :Bexxau"b . .z średnie m wyksztalceniem do po- 1895-3-1 QETBEPIYJ.. 

czątkujących dzieci poszuk~je mie~- ____ --:-______ _ 
SCIl za~az. Wiadomość, ulica DZI­
ka '1111 523-a na parterze, dom pani 
Ht!l-Inan. 1904-3-1 

• ~' lI' u 9TRZEBN4 jest 

francuska na~lcz~;cieilka ,~ 

On 10-11 nc. Bo.fIa.n .... y;>.". 
!O. re.w... On. 11 -12 

6o.l1wun, 10. OuaI{xift . 
'KeacKis Go.naUB. Bpa'ł't> 

SaK'&. 01'10 1-2 qao. 
pri~yl;''II!':.aropu H Koca, A . 

i al;01::':~~~~~lltr~i~~: B BUyTpeRRis 6o~'taaH, C, On. ~-s qac. r.laSUhlB Gortaa 

lIa wieś do starszych dzieci, nm,i .... ln't.rzvmaniiem 
dająca także język niemiecki. 
ty w administracyi Dziennik.a 
lit. B..F . 

• POTRZEBNĄ jest 
riauczyciel1ta, Pol.camy 

do jednej panienki, z wyższem gotowe krążki nellnloidowe 
kształceniem. Wiadomość w wyrobu fabryki .. NATUH" 
ulstraey\ D'lienik .. pW lit. E. L. do uszczelniani" kotłów, OlISlyn, ru, 
L_ ........ l.90 .. 2-... 3.-. 1 .. llparOWYCh Iwodnyoh. ",.,ł'" o.IIu'.;, • dowe s, tanie I trwa/e, z .. tępują dro· 

Do SZKOŁY FABRYCZNEJ n gumę i azbest warkuszaeh, . które 
przy wycinaniu dajt moc beznżytecz-

potrzebny jest nyeh odpadków. 

NAUJlZyJlIEL Z patuntom, Skład a,tyku/ów technicznych 
IJ IJ U U STA111ROWSKI i S·ka 

ęzyk niemiecki wymagalny, w lodzl, ni. ~~~~~1~~!~' dom S. 
pierwszeJistwo ma kawaler albo 111oo __ .oI! _____ 1.39S-;;;. 0.-.1.3;..:,.lIauJ[, 
bezdzietny. O warunkach do-

wiedzieć się w Piotrkowie w hU- I '~!>4C~::>C:>C::;'C)cOIC:>C>C::>C)(:;'C)cOIC:>C~Il' 
cie szklannej. 1878-3-1 

Młody człowiek~ 
cbl'ze§cianin, który już jako 
ter pracował w jeduej z większych 
firm tutejszych, prosi litości we oso­
by o jakiekolwiek zajęcie. 
we oferty proszę składać 

Cennik drzew owocowych 
i ozdobnych 

mojego zakładu. wysyła s ię fmnko na każde żądanie. 

"FRYDERYK BARDET 
rilica~'Seńator8k" Nr. 35 w '\'ar8z"wle. 

1906-1 nistracyi "Dziennika LIlldzkle:go'" 
pod lit. M. D. 1868-3- 'I':-C><:>COCC>C::>COCCl>C:>C::>OC.c,<::>l:ll' 

KUPUJĘ 

l1T obrazy olejne stare, 
ulica Piotrkowska Jili 108, ID 
tro od frontu. 

Dr. 

MaK~ymilian CODn 
powrócił Z za granicy. 

1804-6-1 

Dr. Lidya Złobina 
z PETERSBURGA 

przyjmuje ehoryeh (kobiety i dzieei) 
dziennie od godsiny 12-3, uliea 
dnia'" 5&. 1880-3-1 

(w Rosyi i Niemetech aprobowany) 
wrócił, miestka puy ulley Piolrk 
li 39, dom p. Clapiewi!kiego, nad 
ni! p. WUstebubego. 1881-~-1 

po odbytych W Wiedniu litudyt.eh 
cił do Łodzi i przyjmuje wY/łozale 
, •• 1 b~let l dzleol, codZIennie 
rlWo i od ł do 7 po połndniu . 

róg Zielouej, dom S. WuUick.iOj~o 

Oddział' sprzed"ży detalicznej 

HURWITZ i Syn 
w ŁODZI, ulica Plotrkow8.ka, dom S. Rosenblatt. 

poleea: 
wielki wybór krajowych i zl,granlt~zny"h 

towarów, jako to. 

I ma- .~ełV'oty, kamga'l'ny #, t. 
<Jeny stałe! 

LECZNICA prywatna 
dla ehoryeh wenerycznycb i dla kobiet. GOllzioy przyjęei.: cho­

we:ne,rJ'czne I 8kórne od 9-11 z rana; cboroby kobiece od 
Nr, 39, dom W-go Czaplewskiego, nall e~~~;~~o:''';' 

Fabryka Kołder Watowych , 
'EMMY RAMPOLD 

Kamienna (Finsłra) Nr. 1418-c, 2 piętro 
poleca: 

Wielki wybór KOŁDER: atlasowych, wełnianyoh i jedwa­
bnycb, czysto jedwabnych "Sm'ah", kaszmirowych, adamasz~0ii. 
wycll wełnianych i bawełnianych , po bardzo przystępnych 

cenach, 
JW o w o 8 ć! Jt:ołdry Dl' wllcie wełnianej. 

Kołderki dziecinue, 1803-0-1 
.. . _. - .' .~ -' . . 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są (10 
nabyci r.. 

PRZEPISY O PRACY M!tOLETNI~H ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki -fabryczne 
<lo 7.api. ywania matoletnich robotllików, oraz 

KSIĄŻKI 
do Zl\llisl'wania dowodów legitYlllacyjllylll1 I'nllo· 

tllików. 

' Szema~y do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wsr.ellrie druki i książki 

ula ~ąuów 'D~[~jn i [lllinuJcll . 

N owo UZUPEŁNIONE 

PRZEPISY-
'(1 f I 

o pracy" matol'etn'ic~ 
(do wywieszenia na ścianie) 

są do nabycia w adm.inis't'rac'1i 

"Dziennika Łódzkiego". 

Magazyn TABACZNY 
FIRMY 

J. ROSEN.BL"UiM, 
W ZJodzi, Xc! 6 Nowy RYUęl{ X2 6, 

Iloleca przygotowane na speeyalny obstalunek w r,bryce 

J'BAN 'N~ f DAlLŁA8 
w St. PETE~BURGU, 

PAPIEROSY ZWIJkNE, 
mOCDO i średnie, w bibułce biatej i maisowej 

N26, 
w oonle PII,\2, l.liO, 1.20, 1.00 i 60 za 100 sztuk. 

, cukru i towa.rów 
F . . Karwowskiego 

ulica Konsłanłynowaka Nr~ 317" 
poleca wszelkie tOWllry kolonialne, I delik"te!lY~ 
willa krymSkie i kaukazkie firmy Simon i Stec'" 
tv TVm'szawle przytem z}vraca szczególną uwagę na herbl\tę 

firmy OLGI KORESZCZENKO W MOskwie. 
__ CENY JAKNAJPRZYS!l'ĘPNIEJSZE. 

wejśó w stosunki z pierwszorzędneml 'abrykanli 
"" .kd.III\I ... i -celen~ objęeła sprzedaży wyrobów tejie JI& 

III'UIIVIHM'(l! może dać zupełną gwarancyę za całe 
sobie na sklad towarów, a nawet znaczne 

lrot;OW](o'we. Łaskawe oferty uprasza się atlresowa6 
biura ogłoszeli Rajehmaoa & Freodlera IV na'''Z&"'V,,'I •• 

":leUlIŁorska Nr. 26. 


	Dziennik Lodzki 1890 nr 227 s1
	Dziennik Lodzki 1890 nr 227 s2
	Dziennik Lodzki 1890 nr 227 s3
	Dziennik Lodzki 1890 nr 227 s4

